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Słowo o Ninie
Przez blisko pie˛c´dziesia˛t lat, w tym przez ponad czterdzies´ci lat swej dzia-
łalnos´ci zawodowej, Pani mgr Janina Ozga była zwia˛zana z Uniwersyte-
tem Jagiellon´skim, najpierw jako studentka filologii angielskiej, a póz´niej
jako pracownik Katedry Filologii Angielskiej, która naste˛pnie przerodziła
sie˛ w Instytut Filologii Angielskiej.
Szeroko znana – równiez˙ poza macierzysta˛ uczelnia˛ – jako specja-
listka z zakresu fonetyki i fonologii, uczyła tych przedmiotów na studiach
anglistycznych, pomagaja˛c wielu studentom pokonac´ problemy z angiel-
ska˛ wymowa˛, wyc´wiczyc´ włas´ciwa˛ intonacje˛ i poznac´ arkana systemu fo-
nologicznego je˛zyka angielskiego. Przed gabinetem, gdzie odbywały sie˛
Jej konsultacje, niezmiennie czekały całe kolejki nie tylko tych „przymu-
szonych” przez gorliwa˛ wykładowczynie˛ do pracy nad wymowa˛, ale i tych
zafascynowanych i´scie podre˛cznikowym akcentem Received Pronuncia-
tion Pani mgr Janiny Ozgi, którym marzyła sie˛ pie˛kna brytyjska wymowa.
Nawet rodzimi uz˙ytkownicy je˛zyka angielskiego cze˛sto wygłaszali kom-
plementy pod adresem Jej wymowy. Pytana o to, jak wykształciła swój
„Queen’s English”, cze˛sto przytaczała anegdote˛, z˙e wszystko zawdzie˛cza
przyje˛ciu z brytyjskimi i amerykan´skimi profesorami, na którym dla do-
dania sobie kuraz˙u wypiła kieliszek i je˛zyk uelastycznił sie˛ Jej na wieki
wieków...
Zawsze gotowa do udzielania wskazówek, pos´wie˛cała bez ograniczen´
swój czas kaz˙demu, kto zwrócił sie˛ do Niej o pomoc. Nina cieszyła sie˛
przy tym kaz˙dym, nawet nieznacznym poste˛pem swych podopiecznych.
Całymi godzinami przesłuchiwała w domu nagrania studentów i kaz˙demu
indywidualnie wskazywała, co powinien robic´, by poprawic´ swoja˛ wy-
mowe˛. Sama stale sie˛ dokształcała w tym zakresie, uczestnicza˛c w sympo-
zjach i konferencjach pos´wie˛conych fonetyce i fonologii angielskiej, wsłu-
chuja˛c sie˛ w wymowe˛ native speakerów i wyjez˙dz˙aja˛c na kursy umoz˙-
liwiaja˛ce prace˛ pod kierunkiem s´wiatowych sław w tej dziedzinie. Nie
pozostawała na nich nigdy jedynie odbiorca˛ informacji – profesjonalnie
komentowała przekazywane tres´ci i wre˛cz słyne˛ła z celnych pytan´, któ-
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rymi potrafiła czasem sprawic´ kłopot najwie˛kszym ekspertom. Prezento-
wała tez˙ referaty i publikowała artykuły, wnosza˛c swój wkład w rozwój
dyscypliny, która była Jej pasja˛ naukowa˛.
Ale takich pasji Nina miała wie˛cej. Wszystkie wolne chwile pos´wie˛-
cała na czytanie ksia˛z˙ek w je˛zyku angielskim, choc´ nie tylko – zawsze
znalazła czas na wartos´ciowa˛ polska˛ lekture˛. Wierza˛c w swe posłanie w tej
dziedzinie, starała sie˛ zarazic´ czytaniem, kogo mogła. Nieustannie zache˛-
cała studentów do czytania, che˛tnie poz˙yczała zainteresowanym tomy ze
swej bogatej w literature˛ angloje˛zyczna˛ biblioteki, wymieniała „czytadła”
z kolez˙ankami, nie wstydza˛c sie˛, z˙e sie˛ga nie tylko po arcydzieła...
Wierzyła tez˙ w swe posłannictwo wychowawcy młodych pokolen´. Ko-
mentowała waz˙ne biez˙a˛ce wydarzenia, wskazywała delikatnie (a czasami
bez ogródek), co jest „czarne”, a co „białe”, nie kryja˛c swych prawico-
wych pogla˛dów. Zafascynowana Janem Pawłem II, w czasach „głe˛bokiej
komuny” potrafiła na zaje˛ciach z gramatyki opisowej je˛zyka angielskiego
odnies´c´ sie˛ do przemówienia papiez˙a, by zwrócic´ uwage˛ na standardowa˛
polska˛ wymowe˛ Karola Wojtyły i podkres´lic´ przy tym przesłanie jego
wypowiedzi. S´piewanie kole˛d ze studentami na korytarzach w Padere-
vianum w latach osiemdziesia˛tych tez˙ było swoista˛ deklaracja˛ – małym
kamyczkiem wrzucanym do ogródka ówczesnego establishmentu...
Be˛dzie wie˛c za co pamie˛tac´ w Instytucie Filologii Angielskiej Pania˛
mgr Janine˛ Ozge˛ – nie tylko za Jej dokonania naukowe i dydaktyczne, za
Jej postawe˛ i trud, ale równiez˙ za zwykłe bycie soba˛.
